SYNOPSISY FINAŁOWYCH SCENARIUSZY SCRIPT PRO 2018
„B-BOY. Historia Cetowego” – Andrzej Mańkowski
Historia inspirowana biografią Bartka Turzyńskiego "Cetowego" - jednego z najwybitniejszych polskich b-boyów i animatorów kultury break dance. Nastoletni Cetowy odnajduje swój życiowy cel w b-boyingu. Rzuca szkołę, wyprowadza się z domu i wyrusza na podbój świata. Gdy 10 lat później osiąga pozycję niekwestionowanego autorytetu hiphopowego – nikt nie przypuszcza, że Cetowy stoi właśnie nad życiową przepaścią. Jeden nieprzemyślany krok przekreśla wszystko... W filmowej opowieści o Cetowym chcę pokazać naszego bohatera jako zakładnika wzniosłych i pięknych ideałów – zdeterminowanego, by zmieniać świat na lepsze i jednocześnie bezradnego wobec miazmatów ten świat oplatających i wobec własnych słabości.

„Jesienna dziewczyna” – Katarzyna Klimkiewicz, Patrycja Nowak

Polska, rok 1963. Kalina jest popularną aktorką i piosenkarką, ikoną seksu, jedną z największych gwiazd swoich czasów. Popularność przynoszą jej nie tylko role teatralne i filmowe, ale także postać Jesiennej Dziewczyny, w którą wciela się w słynnym Kabarecie Starszych Panów. W życiu prywatnym Kalina jest szczęśliwą żoną wybitnego pisarza Stanisława Dygata, co nie przeszkadza jej zaangażować się w ekscytujący romans z popularnym estradowym piosenkarzem. Cała trójka mieszka pod jednym dachem, akceptując w pełni ten stan rzeczy. Podobną tolerancją wykazuje się najbliższe otoczenie

Kaliny. Aktorka obraca się w środowisku artystów, intelektualistów i kolorowych ptaków, najwybitniejszych postaci swoich czasów. Jest kobietą spełnioną, żyjącą na własnych warunkach.

Oprócz umiejętności aktorskich i wokalnych, Kalina ma daleko ważniejszy talent – potrafi cieszyć się życiem, jak nikt inny. Mimo że jest to radość najczystsza z możliwych, to jednak przez tak zwanych zwykłych ludzi trudna do zaakceptowania. Artystka uważana jest za bezwstydną i na każdym kroku budzi kontrowersje. Na przemian uwielbiana i pogardzana. Ludzie obawiają się jej i zazdroszczą nieokiełznanej wolności, z której sami nie potrafią korzystać. Kalina kłuje w oczy swoim wyglądem i sensualnością, a także zamiłowaniem do przekleństw oraz stawianiem granic tam, gdzie sama uzna za stosowne. Tylko najbliżsi zauważają, że jest wrażliwą, czułą żoną, oddaną przyjaciółką i romantyczką.

Podczas gali Barbórki w Katowicach występuje w obcisłej sukni z głębokim dekoltem, na którym zawiesiła krzyżyk. To zbyt wiele dla komunistycznej władzy, a także widzów, którzy oglądają Barbórkę na żywo w telewizji. Kalina zostaje wyrzucona z telewizji, a zatrudnianie jej jest zakazane. Jednak gniew Gomułki i listy oburzonych widzów to tylko jeden z powodów, dla których Kalina znika z publicznej przestrzeni. Drugim powodem jest prywatny rewanż redaktora działu rozrywki Telewizji Polskiej, Ryszarda Molskiego, którego zaloty Kalina odrzuciła. Wykluczenie ma więc kilka przyczyn: polityczną, obyczajową i osobistą.

Kalina, pozbawiona możliwości grania, potępiona i odsunięta na boczny tor, coraz dotkliwiej odczuwa ostracyzm. Zaczyna wątpić w siebie. Może nieokiełznana radość życia jest niemoralna?

Kalina, jak wiele kobiet, nie umie walczyć o siebie. Wydaje się, że za chwilę ugnie się i spokornieje. Nie wie, co robić. Słucha rad najbliższych, jednak to drogi donikąd. Musi zrozumieć, że nie zrobiła niczego złego. I musi zawalczyć o siebie. Ostatecznie Kalina konfrontuje się z Molskim, śmiało staje w obronie siebie i tego, jaka jest. Niestety, na Molskim nie robi to wrażenia. Sytuację zmienia niespodziewana wiadomość. Mimo zakazu pojawiania się w telewizji, Kalina została uhonorowana przez czytelników „Ekspresu Wieczornego” prestiżową nagrodą dla najpopularniejszego aktora

telewizyjnego – Złotą Maską. Kalina odzyskuje wiarę w siebie, a do Molskiego dociera, że Telewizja bez swojej największej gwiazdy nie miałaby sensu.

Kalina powraca tryumfalnie na ekrany. Lecz przede wszystkim udaje jej się obronić siebie, taką jaką jest. Obronić swoją wolność. Artystka występuje w kolejnym programie kabaretu Starszych Panów. Śpiewa w nim piosenkę „Bo we mnie jest seks”, w długiej aż do ziemi sukni z golfem. Lecz niech nikogo nie zwiedzie ten skromny strój, bo plecy odkrywa dekolt długi… na ile to tylko możliwe!

Bo we mnie jest seks,

Co pali i niszczy.

Dziesiątki już serc

Wypalił do zgliszczy.

Kogo zmysłów pożogą ogarnie,

Nie zazna już ten,

Co spokój i sen.

Lecz gdy ofiarę

mą trawię żarem - to cierpieć muszę

że ją me ciało tak opętało

choć oprócz ciała mam przecież i duszę!

I duszę, i seks! I duszę i sex!

„Osiedle polskich skrzydeł” – Kaja Krawczyk-Wnuk, Michał Wnuk

Jak zbudować w garażu trzystumetrowy statek powietrzny? Wystarczy nieskończona politechnika, rozrzedzone powietrze Podbeskidzia, hel w formie gazowej, połacie poliuretanu, dwóch przyjaciół, dwa wypadki lotnicze, ojciec-fantasta, matka-pilotka, inwestor-terrorysta i dziewczyna, która uwierzy w twój pierwszy krok w chmurach.
„Drabina Jakubowa” – Tomasz Jurkiewicz, Piotr Janusz

Komedia łotrzykowska o nawróceniu i tęsknocie za miłością. Złodziej omyłkowo zostaje uznany za księdza i postanawia to wykorzystać. Chce ograbić proboszcza i parafian, a potem uciec.  Jednak sytuacja zaczyna się komplikować z chwilą gdy zakochuje się w lokalnej, odrzuconej przez społeczność, piękności. Fałszywy ksiądz staje się nieświadomym narzędziem przewrotnego boskiego planu. Chcąc wyrządzić zło, nieoczekiwanie czyni dobro. Stopniowo nawraca kolejnych mieszkańców. Wreszcie sam oko w oko musi odpowiedzieć sobie na pytanie kim naprawdę jest?

 

„Pojednanie” – Filip Dzierżawski, Piotr Borkowski
Młoda więźniarka skazana za spowodowanie wypadku ze skutkiem śmiertelnym bierze udział w programie spotkań z rodzinami ofiar, tylko po to, żeby móc wydostać się z więzienia, uciec i spotkać się z mężem i synkiem. Dopiero kiedy podczas jednodniowej przepustki zderza się z faktem, że sama straciła dziecko i swoją rodzinę, jest w stanie zdobyć się na przyznanie do winy i poprosić matkę swojej ofiary o przebaczenie. 

„Sonata” – Bartosz Blaschke
„Sonata” to film biograficzny. Scenariusz opisuje historię Grzegorza Płonki z Murzasichla. Zdiagnozowany jako dziecko autystyczne żyje w swoim hermetycznym świecie nie potrafiąc nawiązać kontaktu z innymi. Kiedy ma 14 lat wychodzi na jaw, że przyczyną jego izolacji nie jest autyzm tylko głęboki niedosłuch. A pod głuchotą… skrywa się wielki talent muzyczny. Tylko jak uczyć gry na fortepianie kogoś kto słabo słyszy, a intelektualnie jest na poziomie 3 letniego dziecka? Scenariusz pokazuje heroiczną drogę bohatera i jego rodziny do osiągnięcia wymarzonego, wydawałoby się niemożliwego celu.
„Miłka” – Jakub Kapral

Jest to opowieść inspirowana prawdziwymi wydarzeniami. 

Akcja scenariusza rozgrywa się w okresie ok 18 lat, mniej więcej między końcem lat 80. a latami dwutysięcznymi. Główną bohaterką jest Miłka, młoda dziewczyna z zespołem Downa mieszkająca z ciotką i wujkiem (oraz cioteczną babką) w jednorodzinnym domu na podmiejskiej wsi. Miłka jest bardzo pogodna, z uśmiechem przyjmuje to, co ją w życiu spotyka, czyli niewiele: siedzenie w domu, msze w kościele, spacery nad pobliski stawek. Pewnego dnia zostaje wykorzystana seksualnie przez członka rodziny (kuzyna). Zachodzi w ciążę. Rodzi dziecko (córkę). Jednakże dziecko, decyzją babki i ciotki jest odebrane Miłce i trafia do domu dziecka. Miłka bardzo to przeżywa. Nie jest już tak pogodna, jak kiedyś. Mijają lata. Kolejni członkowie rodziny umierają (babka cioteczna, wujek). Miłka żyje swoim skromnym, smutnym życiem. Na chwilę znajduje radość w malarstwie (powielając widok swojego ulubionego stawku). Mimo, że jej obrazy są dobre, Miłka nie jest doceniona przez lokalną społeczność. Ma kłopoty ze zdrowiem. Okazuje się, że zostało jej kilka miesięcy życia, w najlepszym wypadku - rok. Wtedy zjawia się jej prawie pełnoletnia córka, która postanowiła odnaleźć biologiczną matkę. Z początku ciotka nie chce wpuścić dziewczyny do domu. W końcu jednak do spotkania dochodzi. Miłka poznaje swoją córkę, Florę. Matka i córka wyruszają w wakacyjną podróż. Krótką, acz pełną przygód podróż życia.
„Sam na linie” – Przemysław Jurek


W 1984 roku Republika jest najoryginalniejszym i - obok Lady Pank – najbardziej popularnym zespołem rockowym w Polsce. Grupa ma już na koncie dwa single, fantastyczne albumy „Nowe sytuacje” i „Nieustanne tango”, regularnie okupuje pierwsze miejsca list przebojów (z najważniejszą Listą Przebojów Programu Trzeciego na czele), we współpracy z Teatrem Wielkim w Łodzi planuje pełen realizacyjnego rozmachu spektakl „Republika – rzecz publiczna”, a dzięki bliskim kontaktom z polsko-brytyjską firmą Mega Organization przymierza się do kariery zagranicznej. Oddani fani wstrzymują oddech i zaciskają kciuki, zapiekli wrogowie – a takich niepokornemu Ciechowskiemu i jego kolegom nie brakuje – gryzą paznokcie z bezsilnej złości. Republika jest na szczycie i z uprawnioną nadzieją wyczekuje kolejnych sukcesów, tym razem na międzynarodową skalę. 


I właśnie wtedy Grzegorz Ciechowski zostaje wcielony do wojska. Do Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Rakietowych i Artylerii w Toruniu. 

Wszystko w jednej chwili bierze w łeb. 


Autentycznie przerażony Ciechowski trafia w sam środek PRL-owskiego absurdu. Owszem, jest prześladowany zarówno przez swoich przełożonych, jak i przez część mniej życzliwych kolegów, ale przede wszystkim jest… mamiony, kuszony i na różne sposoby werbowany do ścisłej współpracy z armią. Dla Ludowego Wojska Polskiego otwarta współpraca z kimś takim jak on, z prawdziwym bożyszczem młodzieży, może przynieść ogromne korzyści propagandowe. Ciechowski ma jednak proste credo: „Wara od mojej mózgownicy!”. Mimo próśb, usilnych perswazji i zupełnie niezakamuflowanych gróźb pozostaje mu wierny do końca służby.  


To o tym właśnie jest ta historia. O bardzo nietypowym idolu, krnąbrnym, przekonanym o swojej wartości i nierzadko trudnym w bliskich kontaktach intelektualiście, który zostaje nagle skonfrontowany z prymitywną siłą, tępą agresją i kolejnymi – mniej lub bardziej wyrafinowanymi – próbami inwazji na jego „mózgownicę”. I o tym, jak daje im odpór. 


Nieugięta postawa Ciechowskiego ma jednak swoje nieuchronne następstwa. Swoje następstwa ma również sam jego pobyt w wojsku. Na niemal rok Republika zaprzestaje koncertowania, traci rozpęd, wiele śmiałych planów siłą rzeczy nie ma szans na realizację. Gdy Ciechowski w końcu wychodzi z koszar (w lipcu 1985 r.), grupa daje koncert na festiwalu w Jarocinie. Jeden z najsłynniejszych w historii festiwalu i w historii polskiej muzyki rockowej w ogóle – oto 20-tysięczny tłum gwiżdże i rzuca czym popadnie w zespół, który mimo wszystko nie ucieka ze sceny, tylko staje do konfrontacji. I wygrywa. Ciechowski kolejny raz nie pozwala nikomu wejść do swojej głowy. 

Kolejny raz pozostaje wierny sobie.  

Jarocińskie zwycięstwo jest efektowne i pozwala sądzić, że Republika odradza się w pełni sił. Dzieje się jednak odwrotnie. Najpierw muzycy zrywają współpracę ze swoim menadżerem, potem kończą kontrakt z wydawcą, Ciechowski wyprowadza się z Torunia do Warszawy, rozwodzi się z żoną, a niecały rok później, w wyniku ostrej awantury o podział honorariów, grupa zostaje rozwiązana. 

 Nic już nie jest takie samo jak przedtem. Nie spełnia się żadna z niedawnych nadziei. Może warto więc było ugiąć się, pójść na kompromis, choćby w imię zdrowego rozsądku?

Tak, ta historia próbuje postawić również i takie pytania.

Uchyla się jednak od klarownych odpowiedzi. I przede wszystkim – na ile może, stara się być zabawna. Bo to wszystko, co przydarzyło się Ciechowskiemu w wojsku, było i straszne, i ogromnie przez to zabawne. Nawet mimo zupełnie niewesołych konsekwencji.    

„Boscy szaleńcy” – Joanna Niczyj
Paryż, lipiec 1842 roku. Wśród Wielkiej Emigracji coraz większą popularność zdobywa Koło Sprawy Bożej prowadzone przez samozwańczego proroka Andrzeja Towiańskiego. Jedynym, który oparł się magnetycznemu urokowi „Mistrza” jest poeta Juliusz Słowacki. Słowacki jest całkiem zadowolony ze swojego życia – gra na giełdzie, pisze wiersze, wydaje książki, pali haszysz i podoba się kobietom, z którymi chętnie romansuje… o ile nie chcą się z nim żenić. Słowacki staje się jednak celem tajemniczego agenta francuskich służb specjalnych, Antoine’a Bouleta. Boulet, prawa ręka słynnego francuskiego detektywa – Vidocqa, szantażem werbuje Słowackiego jako swojego informatora w Kole Sprawy Bożej. Słowacki ma za zadanie przeniknąć w otoczenie Mistrza i dowiedzieć się, czy ma on coś wspólnego z groźbami pod adresem królewskiego syna, księcia Ferdynanda Filipa Orleańskiego… i z tajemniczymi zbrodniami, dokonywanymi w całej Europie. Sprawa jest o tyle trudna, że najbardziej zaufanym członkiem sekty jest zaciekły wróg Słowackiego – Adam Mickiewicz… 

Juliusz Słowacki nieszczególnie nadaje się na szpiega. Jego intryga zostaje odkryta, a on sam zmuszony przez Towiańskiego do szpiegowania Bouleta, jak się okazuje, związanego z konkurencyjną sektą paryskich okultystów. Poeta, który teraz musi sobie radzić jako podwójny agent, szybko przekonuje się, że sprawa ma drugie dno, a siły, z którymi przyszło mu zadrzeć, są znacznie potężniejsze niż jakiekolwiek tajne służby. Zdroworozsądkowy Słowacki, który mimo zamiłowania do fantastyki w poezji, świat mierzy „szkiełkiem i okiem”, będzie musiał zrewidować swoje poglądy. Gdy wypełniają się kolejne przepowiednie Towiańskiego, wszystko wskazuje na to, że wkrótce w podziemiach Paryża rozegra się pojedynek, który zdecyduje o światowym porządku. Tajemniczy „Boscy szaleńcy” chcą bowiem wypełnić pradawne proroctwo i przejąć władzę nad światem…

„Włast” – Marta Konarzewska

Nie zachował się żaden portret Piotra Własta. Marii Komornickiej – jeden zaledwie profil. Biografia pełna jest luk i domysłów - oto jedna z jej wersji.

Jest rok 1907. Przez noc pędzi powóz. W środku dwie tajemnicze postaci - matka i syn? Nagle powóz

się zatrzymuje. Zatrzaskują się mocarne drzwi. Kolejne sceny przeniosą nas wiele lat w przód. Obejrzymy jeden dzień z życia starzejącego się poety, Piotra. By potem przemieścić się 40 lat wstecz, w jeden dzień z wakacji rezolutnej młodej dziewczyny, Mary. Te dni dzieli czas, ale łączy miejsce - dwór w Grabowie: Mary i Piotr to ta sama osoba – jak do tego doszło?

Dalsza część filmu potoczy się chronologicznie. W kolejnych rozdziałach objawiają się kolejne losy postaci inspirowane życiem i twórczością Marii Komornickiej (Piotra Własta).

Rozdział „Mary“. Kilka lat z życia nad wiek dojrzałej intelektualnie, buńczucznej dziewczyny. Jej historia rodzinna jest mroczna, ale życie to pasmo sukcesów.

Artystka totalna. Nakręca się wszystkim, także przeżywaną traumą. Dekadencko dziwaczna i tanatycznie radykalna. Zachwyca środowisko inteligencji warszawskiej, poetów. Podobno winna śmierci własnego ojca – napisze o tym tekst...

„Chimery“. Dwa lata życia małżeńskiego z Janem Lemańskim. Życie z Poetą miało dać niezależność. Wraz z nią przychodzi jednak rywalizacja artystów. Hazard i zazdrość, bo nieoczekiwanie powraca niezrealizowana miłość z przeszłości – Sofka. W Mary narasta coś, czego nie kontroluje. Powraca rodzinny mrok.

„Włast“: Narastający niepokój wewnętrzny, depresja. Spotkanie z artystką Dorą otwiera niebezpieczne światy wewnętrzne. Tymczasem - odrzucane teksty, rozwód, Mistrz (Miriam), którego nie daje się zadowolić, życie kobiety - artystki, które niełatwo prowadzić samodzielnie.

Tożsamość Mary chwieje się, nawiedzają wizje, Mary doświadcza potężnego załamania. Czy to dlatego nazwie się Piotrem, czy na odwrót? „To dlatego, że nie mogłem powiedzieć“ – wykrzyczy Matce. Matka nie chce słuchać. Zatrzaskują się ciężkie drzwi szpitala psychiatrycznego. Na 11 lat. „Ratunek“ przynosi Wielka Wojna, ewakuują pacjentów. Pacjentkę - Piotra zadekują w rodzinnym dworku, wracamy do podstarzałego poety...

Film to pogłębiony psychologicznie portret artysty. Fragmenty z życia. Konflikty. Świat, w którym wyobraźnia twórcza potrafi zaprowadzić do głębokiego rozpoznania, a ono z kolei na nieprzekraczalną granicę szaleństwa. Ale nawet tę, okazuje się, można przekroczyć... i przetrwać
